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Szanowni C zyteln icy !
W ydaw nictw o „O dzieży"  starając się na w szelki 

sposób u lepszyć swój organ zaw odow y, aby dać swoim  
czytelnikom  w szystk o  to, co dzisiejszy  postępow y kra­
wiec koniecznie potrzebuje, aby naprawdę m ógł k orzy­
stnie rozwijać sw oje przedsiębiorstwo, uniwersalną w ie­
dzę zaw odow ą ze w szystk ich  dziedzin fachow ości, nie 
szczędziła  trudu ani pieniędzy, by rzeczyw iście u lepszyć  
swój organ czy  to w aktualnych artykułach, czy  też 
w dziedzinie towaroznastwa lub techniki kroju, a — nawet 
w nadzw yczajnych bezpłatnych dodatkach pojedynczych  
żurnali kolorow ych w form ie kartek.

W szystko  to pochłania olbrzymie kwoty pieniężne, 
które m y przeważnie zgóry dla każdego prenumerata 
Wykładać musimy, licząc się z tern, że przecież sukce­
sywnie wpłyną nam w krótkim czasie z powrotem z 
opłat za prenumeratę, co jednak wbrew naszym p rzy ­
puszczeniom nie nastąpiło.

Ku naszem u ubolewaniu m usieliśm y stw ierdzić, że 
prawie połowa naszych  prenumeratorów nie uiściło  
jeszcze już dawno płatną prenumeratę za I-szy  kwartał 
ba, a w ięk szość oczyw iśc ie zalega z opłatą za Il-gi 
kwartał.

Zapytujem y się zatem  tych  czytelników , czy  w ta­
kich warunkach m ożliwa jest jakakolwiek praca p ozy ­
tyw na z naszej strony dla dobra ogółu krawiectwa pol­
skiego.

Nie chcąc narażać naszych  czyteln ików  na niepo­
trzebne koszta w strzym aliśm y się od w ysłania pobrań.

P ozw alam y sobie jednak już dziś zaznaczyć, że  
będziem y zm uszeni ściągnąć zalegające k w oty za po­

braniem doliczając 1,15 kosztów pobrauja, jeżeli do dnia 
20. 6. zaległość nie zostanie uregulowana.

Adm .

Protest krawców i innych zawodów
przeciw  w ygórow anym  podatkom  w Król. Hucie.

W  tych dniach rozesłane zostały nakazy płatnicze 
podatku obrotowego, z k tórych wynika nadmierne i nie­
sprawiedliwe oszacowanie i to za rok 1929 przeszło 100 
do 500 proc. i wyżej jak za rok 28-my, pomimo że rok 
1929 był wiele gorszym i dochody były mniejsze, a tak 
wysoka stawka grozi ruinie rzemiosła. Są dowody i 
fakta, że w jednym wypadku za rok 28 członek Cechu 
krawieckiego zatrudniający 2 czeladników był oszac r  
wany na 15 tysięcy, zrobił rekurs i zniżono mu na 10 
tysięcy, obrót za r o k .29 oszacowano tego samego krawca 
na 60 tysięcy, pomimo że jego obroty się nie powię­
kszyły.

W  drugim wypadku oszacowano jednego krawca 
na 45 tys., za rok 28-my był oszacowany na 18 tysięcy.

W  trzecim wypadku staruszek 63 lat mieszka na 
trzecim piętrze, pracował sam w roku 28, był wolny od 
popatku,- w roku 29-tym tylko w sezonie zatrudniał 
dziewczynę, oszacowano- go na 18 tysięcy. W  czwar­
tym wypadku w 28-mym roku wolny, a w 29-tym na 
8 tysięcy, choć tylko sam bez żadnej pomocy pracował, 
też blisko 60 letni, i takich wypadków jest do 40 proc. 
również i w innych zawodach.

To też ruchliwy Zarząd Cechu krawców i kuśn ie ­
rzy  chcąc bronić swych członków za wysoko oszaco­



wanych zwołał nadzw yczajne zebranie Cechu i zap ra­
szając na nie przedstaw icieli innych zawodów i kupców 
oraz posłów na sejm śląski, sejm W arszaw ski i radnych 
miejskich, Izbę rzem ieślniczą, członków komisji rek la­
m acyjnych, by wysłuchali skarg  płatników  rzem ieślni­
czych i referatu opracow anego przez Cechm istrza k ra ­
wieckiego oraz rezolucji skierow anych przeciw  tym  urzę­
dnikom , k tórzy  przyczynili się do niesprawiedliwego 
oszacowania, żądając od w yższych władz usunięcia win­
nych urzędników celem ponownego i sprawiedliwszego 
oszacowania, rówjiież zniesienia całkowitego a jak to 
niemożliwem obniżenia podatku obrotowego na 1 proc.

Pom im o, że czas na zwołanie takiego zebrania był 
krótki, bo tylko 4 dni dzielący od zebrania zebrało się 
przeszło 600 rzem ieślników i kupców, co św iadczy jak 
w szystkich ta śruba podatkowa ciśnie.

Skład komisji w Król. Hucie nie odpow iada §§ 59, 
60, 61, 69 i 75 ustaw y, bo tam  zasiadają ludzie mało 
z rzemiosłem się stykający , przeważnie co m ają świetne 
interesy, więc nie m ogą znać, lub też nie m ają zrozu­
mienia jak się borykać musi rzem ieślnik z bocznych 
ulic lub ten mniej Zamożny.

Uchwalono jednogłośnie o ile poniżej podane po­
stu la ty  i żądania w krótce nie zostaną uwzględnione, 
ogłosić ogólny stre jk  w połowie czerw ca, to znaczy po­
zam ykać wszelkie sk łady  i w arsz ta ty  w mieście, choć 
tylko na 1 dzień..

W  cztery  dni później zwołali i kupcy specjalne ze­
branie w pow yższych spraw ach przy łączając  się soli­
darnie iść ze rzemiosłem.

W obronie przed nadmiernemi podatkami.
Zebrani w dniu 10. bm. w liczbie 600 członkowie 

P rzym us. Cechu Krawców i K uśnierzy w raz z delega­
cjam i cechów innych zawodów oraz Zw. Kupieckiego 
z Król. H uty i okolicy pro testu ją  energicznie przeciwko 
nadm iernem u szacow aciu podatków  obrotow ych na rok 
1929, k tóre są nieraz o 400 proc. większe w porów na­
niu z latarni ubiegłemi, co bynajm niej nie jest uzasad­
nione przy  obecnym k ryzysie  gospodarczym  i zm niej­
szeniu się znacznie obrotów. Uchwalono m. in. n astę­
pujące rezo lucje:"

„D om agam y się bezzwłocznie rozw iązania te raź­
niejszej komisji szacunkow ej, k tórej' nie m ożem y uznać 
i zwołanie nowej, k tó raby  odpowiadała w ym aganiom  
art>29, 60, 61, 69 i 75 ustaw y o podatku obrotowym.

Żądam y pow tórnego oszacow ania i w ym ierzenia 
podatku obrotowego za rok 1929, gdyż w ym ierzony już 
podatek nie odpowiada rzeczyw istości.

Żądam y respektow ania inform acyj, jakie staw iają 
do dyspozycji komisji szacnnkowej organizacje zawo- 
dowo-sam orządowe i ich przedstawiciele.

D om agam y się zupełnego zniesienia podatku obro­
towego dla kategorji 8, 7 i 6 przem ysłow ej oraz obni­
żenia podatku obrotowego na 1 proc. p rzy  kategorji 5, 
4, 3, 2 i 1 przem ysłow ej i 1 i 2 handlowej, ponieważ 
nadm ierne podatki doprow adzają przedsiębiorstw  do 
ostatecznej ruiny.

Pozatem  żądam y, a ly  opłatę za św iadectw a prze­
m ysłowe zaliczyć jako zadatek na podatek obrotowy.

D om agam y się kategorycznie przeniesienia Król. 
Hirty do drugiej kategorji m iast podatkow ych, gdyż po­
rów nując ją jako m iasto robotnicze, położone najbliżej 
g ranicy, z takiem i m iastam i jak W ilno itp., które należą 
do drugiej a nawet do trzeciej kategorji, należałoby to 
już dawno uczynić.

Przesunięcia term inu płatności zaliczek za podatek 
przem ysłow y cd obrotu za rok 1930.

Spowodowanie, by odwołania od w ym iaru podatku 
obrotowego na rok 1929 były rozpatrzone w term inie 
ustaw ow ym , to jest w ciągu 6 miesięcy.

Założenie składnicy przy Cechu.
Statut dodatkowy.

Składnicy surowcowej C echu .......................................
w N. N.

Stosownie do uchw ały W alnego Zebrania Cechu . . . .
z d n ia ...................powziętej na podstawie § 24 p. 6 i 7 i § 34
statu tu  Cechu, oraz na podstawie art. 75 Rozporządzenia 
P rezyden ta  R zeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r. 
o prawie przem ysłowem  (Dz. U. R. P . Nr. 53 poz. 468) 
zatw ierdzam  następujący sta tu t dodatkow y Składnicy
surowcowej C e c h u ....................w ............................

Z A D A N I A  S K Ł A D N I C Y .

§ I-
Zadaniem składnicy jest:
a) u trzym yw anie wspólnego składu surowców, do­

datków , podszewek, półfabrykatów , wzorów, m aszyn i 
narzędzi, potrzebnych do w ykonyw ania przem ysłu przez 
członków Cechu;

b) dostarczanie tychże artyku łów  członkom ;
c) sprow adzanie tychże artykułów  dla członków na 

ich zamówienia.
C H A R A K T E R  P R A W N Y .

§ 2.
R eprezentantem  składnicy, m ającym  praw o naby­

wać dla niej m ajątek ruchom y i nieruchom y, zaw ierać 
obowiązujące umowy, zaciągać zobowiązania, pozyw ać 
być pozw anym  w imieniu Składnicy jest Z arząd Ceęhu.

F U N D U S Z E .

§ 3.
Fundusze Składnicy  tw orzą się z następujących 

źródeł:
1. z wkładek w pisowych członków;
2. z udziałów  członkow skich;
3. z osobnych opłat za korzystanie z urządzenia 

Składnicy i
4. z dochodów  od obrotów Składnicy.

§ 4.
W ysokość wkładki wpisowej w yznacza W alne Ze­

branie Cechu w pierwszym  roku samo, w następnych 
latach na wniosek zarządu Składnicy.



§ 5.
W ysokość udziału członkowskiego wynosi zł 20.—, 

ustalonych od jednego pracownika, zatrudnionego w 
przedsiębiorstwie członka, przyczem do liczby pracow­
ników należy doliczyć właściciela przedsiębiorstwa.

Każdy członek może wnieść dowolna ilość takich 
udziałów.

§ e.:
W ysokość opłat osobnych za korzystanie z u rzą ­

dzeń Składnicy wyznacza corocznie Zarząd Cechu na 
wniosek zarządu Składnicy.

§ 7.
Dochody od obrotów Składnicy powstają przez do­

liczenie do kosztu towaru loco składnica prowizji, którą 
w formie odsetek ustanawia zarząd Składnicy.

C Z Ł O N K O W I E .

§ 8.
Członkiem Składnicy może być t} lko członek 

Cechu ...................
§ 9.

Członek Cechu może być przyjęty do Składnicy, 
jeżeli:

1. podpisze oświadczenie przystąpienia, w którem 
potwierdzi znajomość statutu składnicy, wymieni ilość 
udziałów, deklarowanych przez niego, i wyrazi zgodę 
na zwą odpowiedzialność za zobowiązania składnicy 
wobec osób trzecich do wysokości deklarowanych u- 
działów, przyczem oświadczenie to winno być podpisane 
przez członka własnoręcznie względnie na jego prośbę 
przez osobę trzecią, co winno być zaznaczone na dekla­
racji; ponadto na tern oświadczeniu Zarząd Korporacji 
na wniosek Zarządu Składnicy winien potwierdzić p rz y ­
jęcie członka;

2. wpłaci przepisaną wkładkę wpisowa;
3. wpłaci zgóry udział członkowski conajmniej w 

jednej trzeciej gotówką, a resztę w zobowiązaniach, 
mających wartość obiegową.

§ 10.
Członek Składnicy może zgłosić swe wystąpienie 

z niej na ręce zarządu Składnicy w terminie' conajmniej 
na trzy miesiące przed ukończeniem roku obrachunko­
wego.

Członek, wykreślony z listy członków Cechu, prze­
staje być członkiem Składnicy.

Zgodnie z § 11 statutu Cechu członek Cechu, w y­
kreślony z listy członków na.podstawie uchwały W a l­
nego Zebrania Cechuf powziętej na zasadzie § 26 statutu 
Cechu, traci prawa członka Skład ucy.

PRAWA i OBOWIĄZKI CZŁONKÓW.

§ n -
Członek Składnicy odpowiada za jej zobowiązania 

wobec osób trzecich do wysokości udziałów zadeklaro­
wanych.

§ 12.
Udziały wpłacone zwraca Składnica członkom w y ­

stępującym łącznie z należną dywidendą uchwaloną 
przez Walne Zgromadzenie, najpóźniej w 3 miesiące od

daty zatwierdzenia rocznego zam knięcia rachunków  
sktadnicv, członkom  zaś w ykreślonym  równocześnie z 
chwilą w ykreślenia, przyczem  dywidendę przypadającą  
na udział, w ypłaca Składnica w ciągu 3 m iesięcy od 
daty zatw ierdzenia rocznego zam knięca rachunków.

§ 13.
Członek Składnicy ma prawo:
1. korzystać z urządzeń sk ładn icy w zakresię prze­

pisów, w yłu szczon ych  w § 1 statutu;
2. odw ołać się cd krzyw dzącego zarządzenia Za­

rządu Składnicy do Zarządu Cechu a w dalszym  ciągu  
do W alnego Zebrania Cechu.

§ 14.
Członek Składnicy winien dotrzym ać w szelkich  

zobowiązań sw oich wobec Składnicy, w ynikłych  ze sto­
sunku handlow ego do niej.

PRAWA i OBOWIĄZKI SKŁADNICY.

§ 15.
Składnica sprzedaje sw oje tow ary członkom  za 

gotówkę.
Zarząd Składnicy ma prawo staw iać wniosek na 

w ykluczenie członka ze Składnicy, o ile*tenże niedopełni 
sw oich zobowiązań, bądź działą na szkodę interesów  
Składnicy.

§ 17.
Składnica jest obowiązana:
1. starać się o zaspakajanie potrzeb członków  w 

zakresie w yszczególn ionym  w § i  statutu;
2. słu żyć członkom  urządzeniami swem i w zakresie 

składu towarów za specjalną opłatą.
§ 18.

Składnica słu ży  ty lko członkom  sw oim , m oże ona 
jednak zap asy  towarów, zbyw ającę ponad zapotrzebo­
wanie członków, okresow o zbyć innym osobom  bez 
zysku, nienależącym  do Cechu.

Z A R Z Ą D  S K Ł A D N I C Y . ,

§ 19.
Zarząd Składnicy wybiera W alne Zebranie Cechu 

w składzie 5 osób z pośród członków  Składnicy. Na 
pierwszem  posiedzeniu Zarząd wybiera z pośród sw oich  
członków  przew odniczącego i jego zastępcę.

Zarząd m oże powołać fachow ego dyrektora, który  
w razie potrzeby zaangażuje odpowiedni personel po­
m ocniczy.

§ 20.
Zarząd Składnicy zawiaduje w imieniu Cechu 

w szystk iem i sprawam i Składnicy i prowadzi księgi i 
rachunki zgodnie z obowiązującem i przepisam i.

W szelk ie sprawozdania i zestaw ienia rachunkowe 
Składnicy zarząd przedkłada Zarządowi Cechu stosow nie  
do jego zlecenia, po przyjęciu ich do wiadom ości przez 
Zebranie członków  Składnicy.

ZEBRANIA CZŁONKÓW SKŁADNICY.

§ 21.
Zebrania członków  Składnicy zw ołuje Zarząd skład _ 

nicy z w łasnej in icjatyw y lub na 'ży cz en ie  Zarządu  
Cechu.



Na zebraniu przewodniczy Zarządu Składnicy lub 
jego zastępca. Uchwały na zebraniu zapadają bezwzglę­
dną większością członków obecnych.

W  razie równości głosów rozstrzyga głos prze­
wodniczącego.

C Z Y S T E  Z Y S K I .
§ 22.

Pozostałe czyste zyski na podstawie rocznego ob­
rachunku Składnicy może Zebranie członków Składnicy 
na wniosek zarządu Składnicy przeznaczyć częściowo 
na dywidendę od udziałów, lub też przelać do fun­
duszów obrotowych składnicy.

S T R A T Y .
§ 23.

S tra ty  Składnicy, wykazaue w obrachunku rocznym, 
pokrywa się z kapitału udziałowego, w następstwie z 
innych kapitałów i majątku Składnicy.

R O Z W I Ą Z A N I E .

§ 24.
Rozwiązanie Składnicy następuje na wniosek, uchwa­

lony przez zebranie członków Składnicy po myśl §§ 53 
i 54 statutu Cechu.

W alne Zebranie likwidacyjne, po zaspokojeniu 
wszelkich zobowiązań Składnicy, poweźmie uchwałę co 
do reszty pozostałego jej majątku.

Jak  nam Cech pomóc może!
W edług nowej ustawy rzemieślniczej i wzorowych 

statutów Cechu, członkowie o ile są solidarni wiele ko­
rzyści osiągnąć mogą. To też są starania niektórych 
Cechów by te przywileje nadane Cechom jak najwięcej 
zaprowadzić i rozszerzyć, co jest też nakazem chwili 
by koszta produkcji zmniejszyć.

Jednym z takich środków jest w spólny zakup su­
row ca, przez co oszczędzonoby conajmniej 15—20 proc.

W  towarach wchodzą w rachubę materjały jedno­
kolorowe i podszewki. Kupno za gotówkę zjednoczo­
nych mistrzów krawieckich daje wiele korzyści albo­
wiem w ten sposób uskuteczniony zakup, zezwala o trzy­
mać towar w dowolnych ilościach po cenach hurtowych, 
sztukowych. Drugim środkiem jest „Poradnia Cecho- 
w a“, która członkom podupadłym w nieszczęciu niewy­
płacalności także pomóc może.

Ciężkie stosunki gospodarcze dały  się w znaki 
wielu rzemieślnikom zorganizowanym w cechach, dla 
tego takie poradnie przy Cechach mają u nas zapo- 
biedz katastrofie członka, co zawczasu za dokładnym 
zbadaniem jego stosunków prędzej się udaje ochronić.

W  tym  wypadku Zarząd winien okazać gotowość 
zastępowania Go wobec wierzycieli i znajomego kolegę 
obronić przed ostateczną ruiną środkami prawnie do­
zwolonemu

zarządu potrzeba, to często więcej pomoże i taniej jak 
adwokat. Ustawa przemysłowa daje Cechom tę władzę 
w ręce, o czem piszemy na innem miejscu.

H istorja  koszuli.
W  dawnych czasach posiadanie koszuli było rzeczą 

bardzo kosztowną i pozwolić sobie na jej noszenie mogli 
tylko ludzie zwłaszcza ci, którzy mieli wszechstronne 
prawo.

Historja opowiada nam, że koszula w średnich 
wiekach była uważaną za taki luksus i drogocenną rzecz, 
że cesarz, król czy książę mający tysiące srebrnych 
czy złotych waz, talerzy i innych kosztowności mieli 
po jednej, albo aż po... 2 koszule.

Zwykle taką kosztowną rzecz przekazywali w 
spadki n. p. kardynał Jouan  Hetamenil z Hiszpanji zo­
stawił swoim spadkobiercom aż... dwie koszule. Zona 
Maksymiljana I nie mogła pewnego razu przyjąć po­
słów, bo jej koszula była w praniu. Podobnych p rzy­
kładów m am y dziesiątki, które opisywali badacze, k ro­
nikarze. Taki jeden kronikarz, badacz dworu Ludwi­
ka XIV we Francji, pisze że król zdobył się na koszulę 
w ostatnich latach swego życia, a spał w niej tylko 
wtedy, gdy czuł się chorym.

Historja o garderobie Izabeli bawarskiej opisuje, że 
gdy ona wychodziła za mąż była w posiadaniu aż... 
trzech koszul. % Marja Antonina, żona Karola XVI miała 
dwie koszule.

Z tych kilku przykładów dowiedzieliśmy się, jak 
długi okres czasu minął zanim człowiek wdział na sie­
bie koszulę, a jaki okres zanim koszula została taką 
jaką jest obecnie. Jak zapatrywali się ówcześni ludzie 
na strój? Otóż księża przy każdej sposobności, w ko ­
ściołach na kazaniach narzekali i zaklinali taki zbytek 
mody, wydawali broszury, w których straszyli piekłem.

Nawet kalwińskie wyznanie chociaż było bardzo 
tolerantne, to zabraniało w 1571 roku ostawać się oby­
watelom w szynkach, po zachodzie słonka tańczyć i 
słuchać muzykę w restauracjach, zabraniało chodzić do 
teatru, a największy nacisk kładło przeciw noszeniu pe­
ruk i kolorowego odzienia. Jak  widzimy nie było tak 
dobrze w dawnych czasach jak niektórzy powiadają.

B y ły  i tam narzekania na rozpustę, byli i tam tacy, 
k tórzy przeciwstawili się wszystkiemu nowemu, i do naj­
potrzebniejszych rzeczy stawili się tak, jak obecnie nie­
k tórzy  stawią się do szczoteczki od zębów uważając ją 
za przywilej kapitalistów. Tymczasem  prawdę powie­
dział Francuz „Nic tak niepotrzebne jak wygoda i luk­
sus — a każda sirena ma swoich bonitów, jakich nastę­
pne wieki zaniosą w każdy dom.

W. H u r y n .

„Dobra rada «łota w arta“ mówi przysłowie, tylko 
trochę poświęcenia się członków zarządu i zaufania do



TOWAROZNAWSTWO w KRAWIECTWIE.

Dr. Ludwik Rządkowski.

Wełna.
W ełna wchłania do 40% pary  wodnej z powietrza 

stając się temsamem znacznie cięższą, przyczem nie mo­
żna zauważyć tego uchwytem. Z powodu, że takim spo­
sobem można sztucznie podnieść wagę wełny stwierdza 
się w specjalnych zakładach — kondycjonalniach, czyli 
suszarniach wełny, jej wagę handlową. W  tym ceiu 
suszy si? wełnę w przyrządzie kondycjonalnym, usuwa 
z niej wszelką wilgoć i waży się ją przy 110° C. Do 
tej wagi suchej dolicza się przy wełnie zgrzebnej 17%, 
przy wełnie czesankowej zaś 18V2 %  dopuszczalnej wil­
goci, otrzymując temsamem jej wagę hąndlową. Pod 
względem chemicznym składa się wełna z istoty rogo­
wej czyli keratyny, którą z a u w a ż y ć . można przy spa­
leniu wełny przez woń spalonego rogu. W  gotującym 
się ługu sodowym  wełna się rozpuszcza,

W łaściwe runo owcy domowej tworzyło już w s ta ­
rożytności bardzo ważny artykuł ubraniowy, a z bie­
giem czasu stało się ono artykułem światowym. W  
średniowieczu uchodziły wełny angielskie za najlepsze 
i eksportowano ich wielkie ilośei do holenderskich w y ­
twórni sukna aż do roku 1660, gdy wywóz wełny z An- 
glji, celem podniesienia własnej wytwórczości został za­
kazany, środek ten zapobiegawczy zniesiony został do­
piero w roku 1825.

Na wysokim stopniu rozwoju stał przemysł włó­
kienniczy w Hiszpanji, gdzie początkowo Maurowie, a 
późyiej wielcy właściciele ziemscy i klasztory za jm o­
wały się hodowlą owiec. Tu hodowano pochodzącą 
z Azji owcę merynosową, dostarczającą nadzwyczaj de­
likatną, silnie kędzierzawą wełnę.

Od początku wieku XVIII rozpowszechniły się hi­
szpańskie m erynosy na całą Europę a nawet poza g ra ­
nicę naszego kontynentu. Produkt hiszpański został je­
dnak znacznie polepszony przez krzyżowanie z innemi 
rasami. Jako pierwszy kraj europejski wprowadziła Sa- 
ksonja w roku 1765 materjał hodowlany, dalej w r 1785 
P rusy, a w r. 1702 założyła Austrja pierwszą hodowlę 
merynosów. W szystkie trzy  kraje osiągnęły niebywały 
sukces w hodowli owiec, tuż pod względem jakości i 
ilości wełny. P ru sy  posiadały n. p. w wieku XVIII 25 
miljonów owiec. Jednak rozkwit ten nie trwał długo.

W  roku 1788 wprowadziła Anglja pierwsze owce do Au- 
stralji, a dogodne warunki klimatyczne i zaradczość ho­
dowców Australjskich doprowadziły tę gałąź przemysłu 
rolniczego do takiedo rozkwitu, że kontynent ten po­
siada dziś przeszło 100 miljonów owiec. H oduje  się tu 
szczególnie rasę, t. zw. crossbreds, krzyżówkę rasy  an­
gielskiej lincoln z merynosami, które dostarczają wełny 
i mięsa. Również Afryka Południowa oraz państwa 
nad La P la ta  posiadają idealne warunki, sprzyjające ho­
dowli owiec. Nadzwyczajny wzrost pozamorskiej pro­
dukcji wełny spowodował szybki spadek stanu liczbo­
wego owiec w krajach europejskich. Niemcy posiadały 
n. p. w roku 1880 jeszcze 28 miljonów owiec, dziś zaś 
zaledwie 5 miljonów.

Stan liczbowy owiec we Francji wykazuje również 
stały spadek. W  roku 1840 było tam około 82 miljo­
nów owiec, dziś jest zaledwie 17 miljonów. S tany Zje­
dnoczone Ameryki posiadały w roku 1912 52.262.000 
owiec a pomimo to zmuszone są z powodu złej jakości 
wyprodukowanej w kraju wełny, nabywać takową z Au- 
strąlji. W  roku 1910 wynosiła australijska produkcja 
wełny około 293.441.600 kilo, w wartości około',1.300.000.000 
zlotj ch.

Handel wełny spoczywa dziś w ręku wielkich firm 
komisowych, mających swe zastępstwa na kontynencie 
oraz na pozamorskich miejscach magazynowania wełny. 
Największym miejscem handlowym jest Londyn, gdzie 
się odbywa rokrocznie 4 do 6 jarmarków wełny, Z któ­
rych każdy trwa kilka Tygodni. Zakup i sprzedaż wełny 
uskuteczniają tylko 'maklerzy. P rzed  licytacją klasyfi­
kuje się wełnę i jest nietylko ważnem, czy dostaje się 
ona do handlu jako wełna potna łub jako wełna „scoured“ 
t. j, myta, wżgl. jako wełna merynosowa lub crossbred, 
ale również zkąd pochodzi i jakiej jest jakości. Podług 
pochodzenia grupuje się wełny jako kolonjalne (Austroja, 
Ziemia P rzy lądka),  wełny La P lata, europejskie, śród­
ziemnomorskie, wschodnioindyjskie i tybetańskie.

Również w Liverpolu odbywa się rocznie 6 ja rm ar­
ków wełny. Tu targuje się gatunki śródziemnomorskie, 
peruwiańskie i chilenskie. Na kontynencie odgrywa 
także Antwerpja wielką rolę jako rynek czesanek i we­
łen czesankowych.

Prośba.
M łody bardzo zdolny kraw iec Pom orzanin  

Jest od przeszło roku złożony chorobą a nie mając krew­
nych potrzebuje pom ocy na wyleczenie, w ięc tą drogą 
prosi Sz. Czytelników o pomoc.

Redakcja znając jego talent, gdy się wyleczy dużo 
zdziałać może dla społeczeństwa i krawiectwa, to też przy­
czynia się do Jego prośby i otwiera

listę składek dla chorego krawca
i prosi Sz. Czytelników komu tylko możliwem o parę gro­
szy na leczenie skuteczniejsze kolegi krawca.

Redakcja składa . . . 8 zł.
J. N. . ' ............................  2 ,

razem 10 zł

Dalsze składki umieścimy w  przyszłym numerze,



Wyjaśnienie kroju do płaszcza Trenchcoai.
M i a r a :  2 7 . 4 5 . 110 . 2 1 . 4 8 . 4 5 . 5 0 .

a —A =  2 cm.
A—C =  miara grzbietu +  3 cm.
A—S =  „ stanu +  3 cm.
A—D =  cała długość.
B jest 7 3 od A - C .
A—b =  73 szerokości piec +  72 cm.
P rz y  L —V =  linja flankowa piec.
Od V 4 cm wgórę — kreska, od której do b znaczę linję i 

dodaję na obłąg 2 cm.
Od V—U =  5 cm, do R =  74 od 72 objętości piersi +  2 cm.
V—H =  szerokość piec, czyli to samo jak od B—L +  1 cm.
C—K =  72 objętości piersiowej +  8 cm.
H—M =  1/it objętości piersiowej +  3 cm.
M —N =  to samo jak A—b.
N—O =  7s objętości gór.
P rz y  U ciągnę linję spadzistą i w pasie dodaję do piec 2 cm

a dla przodka 3 cm i rysuję linję do X.
Z czubka ramienia ubieram 2 cm i ciągnę linję do kreski

powyżej R dodając na obłąg 2 cm.
Na rabaty dodaję dołem 11, na piersiach 13 i górą 11 cm 

od prostej linji
R ękaw y rysuje się w ten sam sposób jak do raglanu a 

podane na stronie 
Resztę kontur wykonam według wzoru.

Zawiadam iam y, że wszystkim  zalegającym  ze zapłatą  za prenum eratę, 

w yślem y końcem  m iesiąca pobranie, doliczając 1.75 zł kosztów , jeżeli do dnia 

25. bm. nie uiszczą zaległości Administracja „Odzieży1*.



Krój płaszcza Trenchcoat.



Objaśnienie kroju czamarki sokolej.
M i a r a  : grzbiet 24

stan 43 
dług. 82 
plecy 19V'2 

rękaw 80 
obj. piersi 48 
„ w pasie 45 

obj. w biodrach 50 
kołnieerz 21

Najpierw rysuje się p raw y kąt, następnie od punktu 
a —A =  2 cm
A—G ~ =  grzbiet czyli 24 cm 
A—B =  V, od grzbietu czyli 8 cm 
A—S =  stan 
A—D =  długość!
S—T — wybiera się 2 cm 
a—b =  Vs od szerokości piec +  V2 cm 
P —L =  miara piec 
L —c =  1 cm 
L—y =  V3 od B —G 
E —u =  V, od L—p 
T —W  ~  Vio od pasa +  2 cm 
Z—X =  Vio od pasa +  4 cm 
V—R =  74 od V2 obj. g. +  1 cm
V—H =  miara piec +  1 cm
E—K =  obj. piersi +  5 cm 
N—O — V4 od V2 Obj. g. — 1 cm
M —N =  Vs od szer. piec +  P /s  om
M—m =  ta  sama miara co b—c — P/s  cm 
w przodzie dodajemy zakład 3-centymetrowy zaś 
wstanie od piec do boczka m am y 3 cm odstawy, 
szer. boczka — 2/3 od m iary piec; na każdy  fałd 
dodajemy po 3 cm; K—r =  ta sama miara co u 
dołu przodek wraz z boczkiem; k—X ta sama 
m iara co T —Z. Dekoracja w przodzie jest z ta­
siemek dobranych do koloru materjału. Górna 
gotowa naszy ta  taśma ma być długości 12 cm i 
stopniowo do dołu zwężają się tak, że w dole 
wypadnie długość tasiemki naszyte* na 9 cm. 
Resztę rysunku zakończa się wedłt g wzoru.



Krój czamarki sokolej.



D Z I A Ł  D A MS K I

Coś dla Pań!
Największem powodzeniem cieszą się obecnie 

bolera i suknie z żakietami. Z zapowiedzi ubie­
głego sezonu narodziły się colera z rękawam i, 
z najrozmaitszych m aterjałów i w najrozmaitszych 
fasonach. S iągają  one najwyżej do pasa, lecz 
powiększej części są  krótsze. Również przy płasz­
czach robi się niekiedy plecy w formie bolera. 
Bolera m ogą być z kołnierzami albo bez. Noszone 
są  również liczne odmiany kurtek, żakietów i okryć, 
z rękawam i lub bez, w różnych długościach, często 
zbliżone do płaszczy, zazwyczaj z tego sam ego ma- 
terjału co suknie. N aw et powiewne suknie muśli­
nowe uzupełniane są  okryciami z takiejże tkaniny. 
N ow ością  są  krótkie do łokci rękaw y tego rodzaju 
żakietów. Powodzenie drukow anych kolorowych 
m aterja łów  ma sw oją  przeciwwagę w m o d d e  na 
trois pieces z m aterja łów  gładkich, nosi się również 
okrycia płócienne.

Bardzo modne s ą  pelerynki. Nosi się je przy 
płaszczach, żakietach i sam ych sukniach. S ięgają  
one najwyżej do łokci. Niekiedy zaś maleją do 
rozm iarów  kołnierza, zakryw ającego  zaledwie r a ­
miona. Pelerynki te robi się z wysokiemi, sztyw- 
nemi kołnierzami, albo też kraje w ten sposób, żę 
s tanow ią przedłużenie w yłogów płaszcza lub żakietu. 
Niektóre zapinają się z przodu na  rząd guzików, 
inne są  w iązane wstążką lub zapinane klam rą lub 
broszką. Do sukien wieczorowych nosi się capes 
z koronki. Do użytku codziennego i do podróży 
najwygodniejsze są  t. zw. płaszcze Fregoli. Nosi się 
je na  dwie s trony —  jako materja ły służą, water- 
proof i tweed albo kow erkot i tweed. Coraz 
większem powodzeniem cieszą się trenchcoaty  
z wzorzystych m aterja łów . Kapelusze letnie pozo­
stały zasadniczo w tym samym fasonie, lecz zaznacza 
się tendencja do szeroko skrzydłych capelines z 
egzotycznej słomki, końskiego włosia i filcu. No­
wością są  kapelusze płócienne w połączeniu ze 
słomą, jak rów nież z grosgra in , tafty i panamy. 
Do ensembletów twedowych nosi się kapelusze z 
tw eedu kom binow anego ze słomką. Modne są  jako 
przybranie sukien kołnierzyki, żaboty, mankiety a 
naw et kamizelki, przeważnie z białego płótna, piki, 
a także organdi, tiulu, crepe de chine i georgetty . 
Długie rękaw y spotyka się o wiele rzadziej. J e s t  
to rezultat mody długich rękawiczek do letnich 
sukien z krótkiemi rękawami. "Oprócz białych bluzek 
modne są  inne w pastelowych odcieniach, p rze­
ważnie różowym, seledynowym, niebieskim i pias­
kowym, z jedwabnego muślinu i georgetty , ostatnio 
naw et z materjałów drukowanych.

Mody letnie.
Pan Dewey wzywa nas do noszenia krajowych 

perkalików. Jakże  chętnie usłuchamy tego nakazu ; 
jest to najmilszy m aterja ł na letnią sukienkę. Prze- 
dewszystkiem tani, praktyczny, łatwo i dobrze się 
pierze i daje^niezwykłe miłe efekty kolorostyczne, 
jeśli jest umiejętnie użyty.

Na francuskich plażach widziałam barw ne su ­
kienki z toile de Joni, które mi żywo przypominały 
nasze wzorzyste perkale i nieraz zastanawiałem  się 
nad tern, dlaczego są  one u nas w takiej pogardzie, 
kiedy często nie ustępują tym francuskim płótnom, 
ani w rysunku, ani w kolorze. Ale ponieważ u nas 
wszystko musi iść owczym pędem, więc perkaliki 
zyskały p raw o obyw atelstw a dopiero wtedy, kiedy 
stały się giestem patrjotycznym i weszły w modę.

Perkal, jak każdy m aterjał sztywny, w ym aga 
linji możliwie najmniej skomplikowanej i przybrań 
najprostszych. Jakże  miłem wykończeniem jest biała 
o rgand ina  jako bluzka, kołnierzyk lub plisa u dołu 
spódnicy, a naw et widzieliśmy na pokazie mód całą  
suknię z białej organdiny usianą barw nem i aplikacjami 
z kretonu.

Na balu Polskiego Perkalu  w Radzie Ministrów 
pierw szą nagrodę  o trzym ała pani ministrowa M a­
tuszew ska za toaletę z białego baw ełn ianego  tiulu, 
bardzo szeroką o najmodniejszej linji, drugo pani 
Beckow a za niezwykle efektowną suknię z etam iny 
wzorzystej, połączonej z czarną  e tam iną i pani poł- 
kow nikow a Świażyńska za suknię z deseniow ego 
kretonu.

Wszystkich o g arn ą ł  szał p e rka likow y; T ea tr  
Qui pro Q uo zrobił całą rew ją  kre tonaw ą, gdzie 
nietylko kostjumy, ale naw et dekoracje, drzewa, 
klomby itd. są  z samych perkalików. N awet T ea tr  
Polski wystawił sztukę ,,S łaba płeć“ , w której suknie 
zrobione są wyłącznie z krajowych m aterja łów , a 
chociaż akcja rozg ryw a się w najelegantszem ś ro ­
dowisku Paryża, bo w kosmopolitycznym hotelu 
Ritza —  toalety pań stały zupełnie na wysokości 
zadania. Okazało  się przytem, że m am y zupełnie 
ładne tafty, georgetty , chiffony gładkie i deseniowe, 
nie mówiąc już o wełnach, które w niczem nie 
ustępują angielskim lub francuskim.

N aw et widzieliśmy piękną suknię ze zrebrnej 
łódzkiej lamy, k tóra świetnie nosiła pani Macherska. 
Równie ładnie wyglądała pani Pancew iczow a w 
sukni z różowej georgetty  i świetnej pelerynie czer­
wonej, podbitej krajowem  satin koloru fijołkowego.



Król. Huta.

Z Przymusowego Cechu Krawczyń.

Na dzień, 22. IV. 1930 r. zwołane zostało na go­
dzinę 15- tą do sali hotelu „Hrabia Reden" zwyczajne 
posiedzenie Przym usowego Cechu Krawczyń.

O wyznaczonej godzinie zagaiła posiedzenie prze­
wodnicząca Cechu p. Julja Miczka, witając przedstawi­
ciela Magistratu oraz Izby Rzemieślniczej p. Soboty.

P a  odczytaniu protokołu z poprzedniego posiedzenia 
i przyjęciu go bez zmian, przystąpiono do przyjęcia do 
Cechu nowych członkin, których zgłosiło się 10.

Przy  komunikatach odczytano list Czerwonego 
Krzyża i uchwalono przystąpienie jako członek ze składką 
25 zł rocznie.

Na sekretarkę Cechu wybrano jednogłośnie p. Po- 
laczkową.

Składki cechowe wynoszą obecnie 1,50 zł kwarlal- 
nie. Kara za nieusprawiedliwione nieprzybycie na ze­
branie wynosi 5 zł, z której to kwoty uchwalono przezna­
czyć połowę na cegiełki Domu Rzemieślniczego w Ka­
towicach.

Delegat Izby Rzemieślniczej p. Sobota referował 
w sprawie wystawy rzemieślniczej, mającej się odbyć 
w jesieni br. żebranie wypowiedziało się za urządzeniem 
W ystaw y. Udział zgłosiło 14 członkiń, które same lub 
ich uczenice będą wystawiały. W  sprawie w ystaw y 
uchwalono zwołać jeszcze jedno zebranie, by zająć do 
sprawy w ystaw y wyraźne stanowisko. Sprawę tę po- 
ruczyło zebranie pp. Miczce i Otawie — Notesy Rze­
mieślnika Śląskiego zostały rozsprzedane.

Prezydent Spaltenstein wyjaśnił zebranym, że M a­
gistrat może w tej sprawie interwenjować, bo faktycznie 
mnożą się skargi, że wymiar podatków jest niezgodny 
z rzeczywistością. Jednych oszacowano za' wysoko, in­
nych znów za nisko.

Po  tern wyjaśnieniu żebrani przyjęli jednogłośnie 
wniosek Kat. Bloku Lud.

Krajanie i odrobienie waterunku.
By sztuka na piersiach się nie mięła i fason do­

brze trzymała zależy to od waterunku. Dlatego zaleca 
się w ten sposób jak załączona rycina uwidocznia płótno 
krajać, podkłady i włosiankę zastosować.

Wyjaśnienie.
O jest płótno wełniane, H. jest płótno zwykłe, W  jest 
kanafas Jeżyli kitaj, K jest włosianka, A jest plak po- 
nituy, 4 cm od czubka na ramieniu jest przecięcie, 9 cm 
niżej zaczyna sią włosianka, resztę wyświetla rycina.

Egzamin krawczyń w Król. Hucie.
W  tutejszej szkole dokształcającej odbył się przed 

specjalną komisją egzamin czeladniczy k raw iec tw a-dam ­
skiego. Egzamin złożyli pp. Mendzikówna i Dombkówna 
z Swientochłowic, Kempniówna z Lipin, Chapaszówna, 
Behrensówna, Pajonkówna, Weirostówna, Cwillongówna, 
Miillerówna, Dudkówna, Rotherówna, Glatterówna i 
Dragonówna z Król. Huty.

Sprawy Podatkowe na Posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Król. Hucie.

Nowa R ada Miejska zabrała się zaraz do pracy, 
rozpatrując dwa nagłe wnioski. Pierwszy wniosek Kat. 
Bloku Ludów, umotywowany przez dr. Tempkę, dotyczył 
kupców i rzemieślników w sprawie nadmiernego wymiaru 
podatków obrotowego i dochodowego. Dr. Tempka od­
czytał protest zrzeszeń rzemieślni ;zych i kupieckich, 
apelując do wszystkich radnych, by Rada przychyliła 
się do wniosku i udzieliła krzywdzonym  pomocy.

Niemcy widocznie zazdrościli inicjatywy Kat. BI. Lud. 
bo p. S tróżyk ten sam wniosek powtórzył j :ko  wniosek 
niemiecki. P . Goldmann pospieszył się zatem z wygło­
szeniem demagogicznego przemówienia.

Nad wnioskiem toczyła się obszerna dyskusja. 
R adny Pietrzak NPR. wypowiedział się przeciw wnio­
skowi. Tak samo przedstawiciel sanacji dr. Nowak wziął 
w obronę urzędników skarbowych, którzy przeprowadzili 
wymiar podatków, na który wszyscy się .skarży li.



Apel do rodziców!
Zbliża się znów koniec roku szkolnego, a bez­

pośrednio z tern łączy się wybór zawodu dla opuszcza­
jącej ławy szkolne młodzieży. Rodzice, k tórzy są w tem 
szczęśliwym położeniu i dana im jest możność posyłania 
swych dzieci do wyższych szkół, mają najtrudniejsze 
zadanie z wyborem zawodu, bowiem ch mobliwy wstręt 
do rzemiosła, jaki panuje od szeregu lat w społeczeństwie 
a w szczególności w sferach tak zwanej inteligencji, 
pcha dzieci swych do zawodów takich, do których brak 
im powołania i talentu, upatrując w rzemiośle upokorzenie. 
Dopiero stan robotniczy materjalnie najgorzej sytuowany, 
zasila rzemiosło nowym pokoleniem, które pozbawione 
jest tej tak koniecznej podstawy materjalnej dla dokształ­
cania zawodowego jakoteż rozwoju swego zakładu rze­
mieślniczego. A co gorsze, u tartym  nieomal zwyczajem 
jest, że fizycznie niezdolnych lub umysłowo upośledzo­
nych pcha się gwałtem do zawodów, u których „z pozoru“ 
siła fizyczna nie odgrywa roli, a zalicza się do nich 
mylnie zawód krawiecki. Korporacje zawodowe widziały 
się zniewolone zapobiedz przyjmowaniu uczni o niedo­
statecznym rozwoju fizycznym i umysłowym, stworzyły  
w tym celu specjalne komisje dla egzaminów przed­
wstępnych, badając równocześnie z przygotowania 
szkolnego.

Aczkolwiek postawiono już ten chiński mur obronny 
przed z zalewem rzemiosła przez młodzież niedostatecznie 
przygotowaną do danego zawodu, nie od rzeczy będzie 
zwrócić rodzicom uwagę na ujemne skutki przez pomi­
nięcie tej instytucji, gdyż szczególnie do zawodu k ra ­
wieckiego, k tóry  w większości wypadkach uważa się za 
zawód najlżejszy, wprawdzie po części tylko fizycznie, 
lecz umysłowo potrzebuje dla podtrzymania egzystencji 
wszechstronnego wykształcenia.

Czasy te, w których sztuka krawiecka polegała na 
sam ym  tylko wprawnym szyciu, minęły bezpowrotnie. 
Z chwilą powstania zmiennej do dziś mody (od rewo­
lucji francuskie 1789) dochodzi do kunsztu krawieckiego 
proporcjonany krój, który wym aga poważnych studjów
0 anatomji, jakiej uczą się lekarze, rzeźbiarze i malarze 
artyści. Nie dość na tem, krawieo względnie krawcowa 
więcej jaszcze uczyć się musi tej dziedziny wiedzy, 
bowiem szczególnie w krawiectwie miarowem nie obcą 
jest druga pokrewna z tą dziedzina znajomość estetyki
1 fizyki, to znaczy, aby figury a normalne w możliwych 
proporcjach przyodziać tak, jak to dyktuje wszechwładna 
moda na figurach idealnych. Psychologja, jest to jedna 
z dalszych dziedzin wiedzy w zawodzie krawieckim, 
którą znać muszą kśięża, pedagodzy i sędziowie, a w 
zawodzie krawieckim, zwłaszcza damskim, w nieodo- 
sobnionych wypadkach dopomogła do dykta tury  mody 
światowej. Pozatem  mistrz krawieckiego kunsztu musi 
być nie mniej dobrym rysownikiem, k tóry  nibyto archi­
tek t tworzy projekty mody przyszłej. Geometrja i m a­
tem atyką , są tym  Chlebem powszechnym podczas kroju, 
a księgowość, kalkulacja i wszelkie wiadomośoi kupieckie

i towaroznawcze są w zawodzie krawiekim nieodzownie 
potrzebne.

Że zawód krawiecki tak damski jak męski nie jest 
dziś a zwłaszcza w Polsce, na takim poziomie jaki mu 
się należy ze względu na niczem nie przesadne uwagi 
powyższe, winni są rodzice do których apel niniejszy 
jest skierowany, gdyż dzieci swe z odpowiednim przy­
gotowaniem szkolnem niekiedy utalentowanych kierują 
na stanowiska dla nich nie odpowiednie, które są zapcha­
na etatowo, dla zdobycia takich wpłacają do rąk często 
nie uczciwych, w ysypie  kaucje, które nieraz na zawsze 
przepadły.

„Odzież zdobi człeka44, mówi stare przysłowie, i nie 
jedna z pań przyzna, że dzięki pięknej odzieży a r ty ­
stycznie i gustownie wykonanej ręką krawcowej wzglę­
dnie krawca, tymże tylko zawdzięczyć może swą karjerę 
życiową lub zajmowane dziś stanowisko, bowiem brać 
od igły i nożyc, to ludzie nie p.spolici, którzy inteligencją 
swą przewyższają tak zwaną inteligencję, bowiem znie­
wolenia są zawodowo obcować z wszelkimi sferami.

Zatem powierzajcie córki swe i synów odpowiednio 
przygotowanych i utalentowanych tylko takim mistrzy­
niom i mistrzom, którzy są w stanie dać im faktycznie 
fachowe wykształcenie, a wówczas podniesie się rzemiosło 
do znaczenia i pcważania, jakim,cieszyło się w „wieku 
złotym“, i zada cios śmiertelny wszalkiemu partactwu.

Zarząd VI. Okrągli Zw. Cech Krawieckich  
w  B y d g o s z c z y .

Ape l
do krawczyń i krawców okręgu bydgoskiego.

Na odbytem w dniu 27. kwietnia rb. zjeździe k raw ­
czyń i krawców VI. Okręgu Związku Cechów Krawiec­
kich w Bydgoszczy, po wysłuchaniu aktualnych refe­
ratów7 na temat zadań i bolączek rzemiosła, a w szcze­
gólności zawodu krawieckiego, powzięto jednomyślnie 
uchwałę utworzenia na terenie Bydgoszczy „Cechu Kra­
wiectwa Damskiego44. W  tym celu wyłoniona specjalna 
komisja organizacyjna uchwaliła zwołać na dzień 15-go 
czerwca 1980 g)dz. 19. przed połudn. w lokalu „Pod 
Lwem44 ul. M arszałka Focha44 wielkie zebranie organi­
zacyjne. Ze względu na uchwalenie statutu powstają­
cego Cechu 'K raw iectw a Damskiego oraz wybór zarządu 
wzywa się wszystkie koleżanki i kolegów, prow adzą­
cych samoistnie zakłady krawiectwa damskiego (także 
obóz męskiego) o gremjalne i punktualne przybycie, 
gdyż  od powziętych tam uchwał zależeć będzie należyte 
funkcjonowanie i rozwój powstającego cechu damskiego 
w spełnianiu zadań przewidzianych w nowej Polskiej 
ustawie przemysłowej, na które składa się między in- 
nemi:

1. umożliwienie składania wym aganych egzaminów 
mistrzowskich,

2. fachowe dokształcenie członków cechu przez urzą­
dzanie rozmaitych kursów zawodowych,

3. prawidłowe kształcenie uczenie i uczni,
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4. opieka nad młodzieżą zawodową,
5. prawidłowe egzaminowanie przez wyłonione ko­

misje egzam. czeladniczych,
6. zwalczanie niezdrowej konkurencji (partactwa),
7. spowodowanie zamknięcia zakładów bez ustawo­

wego uzdolnienia zawodowego,
i wiele innych ważnych celów.
Ze względu na faktyczne korzyści, wypływające 

z takiej organizacji (cechy dam skie  istnieją już w in­
nych ośrodkach Polski), przy nikłych składkach uchw a­
lonych ze statutem, żywi komisja organizacyjna nadzieję, 
że apel niniejszy nie pozostanie bez echa i ściągnie na 
powyżej wymienione zebranie jak najliczniejsze rzesze 
krawczyń i krawców damskich.

Za
Zarząd VI Okręgu Komisję organizacyjną

Zw. Cech. Krawieckich St. Lewandowski.
J. Janicki, prezes.

Czy dbam o rozwój swego rzemiosła?
To zapytanie niech wniknie do serca każdego rze­

mieślnika, a zapewnie mniejsza część tylko będzie mo­
gła dać zaszczytną odpowiedź z swej działalności rze­
mieślniczej. Otóż dlaczego jest jeszcze tak dużo rze­
mieślników krawieckich, przeważnie w małych miastecz­
kach, którym nięraz źle idzie, dlaczegóż wtedy nie za­
błyśnie u nich myśl aby więcej dbać o rozwój rzemio­
sła, a przedewszystkiem myśl działania. Niechaj każdy 
sam siebie zapyta, ile zdziałał a ileby mógł był zdzia­
łać. Są przecież między rzemieślnikami tacy, którzy 
są w najlepszym kwiecie swego życia, mają zdolność 
do wszelkich działalności, a nawet byłoby obowiązkiem 
mając powyższe dane, bo przecież idzie tu o dobro k a ­
żdego i własne i słusznie też przysłowie mówi „Jak so­
bie pościelesz tak się wyśpisz". Dlaczego mają być 
między nami tacy niechętni i ospali kiedy Idzie o n a ­
sze dobro, lecz są i tacy  którym brak gospodarczości, 
doświadczenia, zmysłu i orjentacji, brak pism facho­
wych, lecz nawet ci k tórzy  utrzymują pisma swe nie 
osiągają żadnego celu, bo po przeczytaniu nie mającem 
żadnego znaczenia idą na swe miejsce przeznaczenia. 
A przecież bardzo wiele rad i wskazówek można zasto­
sować do przeprowadzenia w praktyce, które są poda­
wane przez doświadczonych mężów naszego zawodu.

•ledno z takich doświadczeń gorąco by było pole­
cone do przeprowadzenia, które jest podane w „Odzieży" 
nr. 5. 30 r „ mianowicie w takich skrzynkach można w y­
stawiać najnowsze żurnale, próbki i także krótkie re­
klamy, któreby opiewały o dogodności ubierania w 
odzież miarową niżeli konfekcyjną. Każdy który  założy 
taką skrzynkę szczególnie w małym  mieście przekona 
się, że osiągnie zwiększenie pracy, przez co polepszy 
swój byt. Więc widzimy z tego, że ludność przeważnie 
wiejska przychodząca do miasteczek będzie tern zain­
teresowaną, a wtenczas można ją nakłonić do zamówie­
nia miarowego zamiast tandety. Niechaj i położą s ta ­

rania członkowie cechów w zakładaniu kas cechowych, 
któreby przyniosły wielką ulgę rzemiotłu. Oby tylko 
duch czynu wstąpił w nasz rozwój rzemiosła.

Ecfwarcf Arczyńsdt 
(Pomorze).

• )

Jak kalkuluje domokrążca.
1 metr materji w zakupie zł. 13,50 
w sprzedaży . . . „ 30.50

stwierdzono sądownie a pomimo to nie karygodne.
Poszkodowany który  tc cenę zapłacił wytoczył 

skargę domokrążcy o oszustwo. Oszustwa w tej ska r­
dze nie dopatrzono, co według przedłożonej kalkulacji 
szkody majątkowe? skarżącego nie uznano i skargę co­
fnięto motywując tern, że choć tak wielka różnica i wpa­
dająca w oczy cena Zakupu a sprzedaży domokrążca 
nie może być pociągnięty do odpowiedzialności celem 
ukarania na mocy przedłożenia poniżej podanej kalkulacji:

Niech to będzie przestrogą dla kupującego, jak 
trzeba być ostrożnym przy kupnie od handlarza dom o­
krążnego.

Handlarze wędrowni mają często wiele większe ko­
szta handlowe aniżeli zasiedziałe kupiectwo. Kupiec lub 
hurtownik już z tego względu może taniej sprzedać (po­
minąwszy to że może być doradcą fachowym %w w y­
borze towaru, ale głównie mu zależy by kupującego za­
trzymać jako stałęgo odbiorcę, gdy  domokrążnym na 
tern nie zależy, bo dziś jest tu jutro tam.

Zastawienię postępowania karnego spowodowała po­
dana na żądanie poniższa kalkulacja handlarza.

Cena sprzedaży 3 metry materji a 30,50 =  91,50.

Zestawienie kalkulacyjne.
Cena zakupu 3 metry a 13,50 =  . . . zł 40,50 

25n/o ‘od sta prowizji dla niższego zastępcy „ 28,80 
21/20/° prowizji dla głównego zastępcy . . „ 2,20
5% od sta stra ty  handlowe  .......................... „ 4,50
5%  od sta p o d a t k i ................................ ..... • „ 4,50
10% koszta h a n d l o w e ...........................................„ 9,—
p r o c e n t y ................................ , . . . . . „ 3,—

zł 80.66
Cena sprzedaży . . .  zł 91,50 
Zestawienie kalkulacyjne „ 86,66

zł 4,84
Te obliczenia okazały się prawdziwemi i uznane z małą 
zmianą, podatek z 5 proc. obliczono na 374 proc., a ko­
szta handlowe jako trochę za wysokie, przezto czysty  
zysk się podniósł z 4,84 na zł 10 i może według ogól­
nie uchodzić czyli być przyjętem, więc szkodzenie na 
majątku jest nieuzasadnione.

Co nas uczy ten wypadek: Handel domokrążny 
musi się z wysokiemi kosztami liczyć, im tańszy towar 
w sprzedaży, tern minimalny musi być zakup, wobec 
tego wchodzą w rachubę tylko uszkodzone i mniejwar- 
tościowe towary, które często należą do kategorji, że 
szkoda z nich dać coś zrobić. Gdy się źle nosżą, ła ­



mią i szybko niszczą, kolor zmieniają winni się często 
krawca, że nie wykonał przepisowo, a nie handlarza u 
którego towar kupili lub fabrykanta.

To też zalecamy tą sądownie przeprowadzoną kal- 
kulację[handlu domokrążnego jako dowód i dla wyjaśnie­
nia publiczności nosić przy sobie w teczce, lepiej sto­
sownie przyklejoną na papier, na ścianie wVwiesić jako 
środek ostrzegawczy dla tych, którzy nie chcą wpaść 
i być oszukani.

Kto robi w  Polsce dobre interesy?
Jak  donosi prasa codzienną, belgijskie towarzystwo 

elektryczne: „Sofina“ — wypłaciło swoim akcjonarju- 
szom 88 proc. dywidendy.

Każdy przeto właściciel akcji owego towarzystwa, 
siedząc sobie bezczynnie w kawiarni, czy gdzieś w mi­
łym zakątku zarobił 88 zł na każdych stu, które wpła­
cił przed rokiem do kasy  owego towarzystwa.

Dobry zarobek.
Jeśli dodam y do tego, że każdy z członków R ady 

Zarządzającej T-wa zarobił w ciągu roku okrągły mi- 
ljonik złotych, wówczas o trzym am y ciekawą ilustrację 
„ciężkich czasów i k ry zy su  gospodarczego4*.

Pow yższa  firma elektryczna belgijska również i 
w Pols«e bierze udział w kilku przedsiębiorstwach czyn­
nych na obszarze Rzeczypospolitej Polskiej.

A kto za to płaci?
Przedewszystkiem , kupiec i rzemieślnik.
Czy nie wartoby zająć się gospodarką elektrowni 

w Polsce?

Kronika.
Z cechu w arszaw skich kraw ców . W  dniu 31. II. 

1930 r. odbyło się W alne sprawozdawcze Zebranie Kraw­
ców Chrześcijan m. st. W arszaw y w Związku Rzemieśl­
ników Chrześcijan, Miodowa 14, na którym był odczy­
tany  protokuł z poprzedniego zebrania sprawozdawczego 
rachunkowe za rok 1929, preliminarz budżetowy na rok 
1930, oraz wybory po rocznej kadencji. W ybrani:  na 
S tarszego — p. Stanisław  Czapiński (ponownie), na Pod- 
starszego — p. Karol Raczyński, na Członków Zarządu — 
p. Ignacy Orzechowski (ponownie) i p. Czesław Ko­
złowski na zastępców — pani Leokadja Fontana, p, Lu­
domir Czapiński i p. Mieczysław Waszkiewicz.

Radom. Praca kulturalna wśród rzem ieśln ików .
P rz y  Zjednoczeniu R zem ieślniczem  w Radom iu powstała  

.n iedaw no Sekcja K ulturalno-O światowa, która postawiła  
sobie za cel urabianie m łodych charakterów, pracę nad 
m łodzieżą rękodzielniczą przez dokształcenie naukow e i 
w ych ow yw an ie społeczne.

Dn. 27. b. m. Sekcja razpocznie swą działalność . 
od nabożeństwa w kościele — i wręczenie sztandaru 
młodzieży rzemieślniczej.

Łódz. Z Instytutu R zem ieśln iczego. Odbyło się

ogólne zebranie członków Tow. Instytutu Rzemieślniczego 
wojew. Łódzkiego. Placówka ta, po kilku miesiącach 
pracy  wykazała, co może zrobić myśl poparta przez do­
brą wolę. Oto dowiadujemy się ze sprawozdania, że 
Instytut w okresie sprawozdawczym przeprowadził na­
stępujące kursa:

1. kurs kroju męskiego dla mistrzów krawieckich 
w Lodzi;

2. kurs korespondencji w Tomaszowie Mazowiec­
kim ;

3. kurs korespondencji w Łodzi;
4. kurs kroju męskiego dla podmistrzów krawiec­

kich;
Następnie instytut zorganizował wystawę prac i 

rysunków krawieckich, urządził 24 odczyty publiczne na 
tem aty  zawodowe, społeczne i kulturalne, wydał dziełko 
„W iedzą i pracą44 i podjął cały szereg innych prac. 
Kursy Instytutu ukończyło 192 słuchaczów, liczba słu­
chaczów na odczytach przekroczyła 3000 osób. Jest to 
wynik pracy nietylko dodatni, ale i wybitny.

K atowice. Z kwartalnego zebrania Przym usow ego  
Cechu Krawców. Dnia 22. IV. br. odbyło się w lokalu 
„Strzechy Górniczej44 w Katowicach zebranie Cechu przy 
licznym udziale członków. Przewodniczył zebraniu s ta r ­
szy  cechmistrz p. Franciszek Jankowiak.

Przedstawiciel Izby Rzemieślntczej p. Szwencner 
referował w sprawie w ystaw y rzemieślniczej, przedsta­
wiając ebranym cel i znaczenie wystawy. Mówca w y­
raził życzenie, by Cech Krawiecki wziął jak najliczniej­
szy udział w wystawie.

W  sprawach podatkowych i o przepisach ustawy, 
o funduszu bezrobocia, .udzielał wyjaśnień p. Kwiatek, 
sekretarz Związku Cechów na okręg Izby Rzemieślniczej.

Śląski Instytut Rzemieślniczo-Przemysłowy  
w Katowicach

ma zamiar z początkiam czerwca 1930 r. przeprowadzić 
kurs kroju m ęsk iego i dam skiego w K atowicach i Tar­
now skich  Górach.

Czas trwania kursu około 4 tygodnie. Opłata kur­
sow a zależna jest od ilości zgłoszeń.

Bliższych wiadomości udziele się zainteresowanym  
pisemnie.

Spieszne zgłoszenia należy kierować do Śląskiego In­
stytutu Rzemieślniczo-Przemysławego w Katowicach, przy 
ul. Słowackiego 19, III. p.

Egzaminy na Mistrzów rzemieślniczych.
W  najbliższych dniach odbędzie się w Izbie rze­

mieślniczej w W arszawie posiedzenie z udziałem 12-lu 
przewodniczących komisji egzaminacyjnych dla omó­
wienia szczegółów egzaminów mistrzowskich. E gza­
miny te wkrótce się rozpoczną. Do Izby wpływają po­
dania poszczególnych rzemieślników, proszących o w y­
znaczenie terminu egzaminu. Naogół w kołach rzemieśl­
niczych panuje dla tej sp raw y wielkie zainteresowanie. 
W  W arszaw ie stanie do egzaminu około 12 tysięcy rze­
mieślników.



O bciążenie podatkow e w Polsce.
W  Komisji Budżetowej Senatu naprow adził p. se­

nator Szarski ciekawe cyfry, ilustrujące nierów uom ier- 
ność w obciążeniu podatkowem. I tak tytułem  podatku 
dochodowego wpłynęło od 1. stycznia 1926 do 31. m arca 
1930 ogółem 1.4 miljardów zł, tj. 32 proc. w szystkich 
wpływów z danin publicznych (p)datków , opłat s tem ­
plowych i ceł), alb j 21 proc. w szystkich wpływów z da­
nin publicznych i monopoli. Poniew aż zaś ilość płatni­
ków w ynosiła 1.78 proc. całej ludności, przeto ta d ro­
bna ilość zapłaciła 32 względnie 21 proc. ze w szystkich 
dochodów skarbowych. P łatn ik  podatku dochodowego 
jest więcej niż 12 razy, a płatnik podatku obrotowego 
więcej niż 10 razy obciążony w porównaniu z p łatn i­
kiem, niepłacącym  ani podatku dochodowego, ąni obro­
towego. Jeszcze jaskraw iej w yglądają te cyfry, jeśli 
uwzględnim y dochody adm inistracji i przedsiębiorstw  
państwowych.

Pośw ięcenie gm achu Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy.
W  dniu 30 marca br. odbyła się uroczystość poświęcenia 

zakupionego kosztem 230.000 zł. okazałego gmachu na po* 
mieszczenie Izby Rzemieślniczej.

W  uroczystości wzięli udział przedstawiciele Min. 
Przemysłu i Handlu, władz wojewódzkich, miejskich, Izb 
Rzemieślniczych i Przemysłowo-Handlowych oraz delegaci 
około 70 cechów.

Zaznaczyć wypada, że Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy 
należy do najstarszych w kraju i skupia około 5.400 samo* 
dzielnych rzemieślników.

Modne guziki.
Moda ma swe praw idła tak  samo jak  sztuka, a r­

chitektura i technika. W szystkie te praw idła, k tóre po­
chodzą z kierunku gustu posiadają wspólną cechę: pro­
stotę i celowość. Najwięcej podpada nam to w budow ­
nictwie nowoczesnem, W szystko jest prostolinijne, bez 
ozdób i upiększeń, a jednak spoczywa w całości w y­
tw orna harmonja. Ten kierunek gustu uw cw nętrznia 
się dziś ogólnte i cieszy nas, gdy udatnio występuje.

Również modny guzik męski przyswoił sobie ten 
nowy kierunek gustu, ten dobry ton. Form a jego jest 
»prostą, rzeczową i celową‘‘ i wykazuje w ytw orną har- 
m° nię z ubraniem  przez naturalny połysk wzgl. delika- 
tne wyciski. Przedew szystkiem  dostosowuje się on do 
ubrania przez dokładne te same barw y.

Technika barwna odgrywa przy guzikach m ęskich  
bardzo w ielką rolę dominującą. Dobrze zabarwiony gu^ 
zik powinien w ykazać piękny ton barwny, który w inien  
ze swej strony pokrywać w szelk ie barwy m aterjałów  
ego sam ego barwnego kierunku i z niemi harm onizować

Bardzo gustow nie przedstawiają się również guziki 
m ęskie z materjału. które utrzym uje się również w tern 
sam em  zabarwieniu co materjał danego ubrania. Guziki 
a le udzielają garniturom szczególne znamię najwyż- 

szdgo wykwintu.

Z wydawnictw
Życiorys w łasny — W ładysława Berkana.

Ukazało się z dawna oczekiwane dzieła  p. radcy 
W ładysław a Berkana, znanego i cenionego powszechnie 
działacza - rzemieślnika.

Dzieło to — w 360 stronach druku — zawiera obok 
danych, tyczących spraw  osobistych Autora, bardzo ob­
szerny i ciekawy m aterjał o w szystkich pracach i zma­
ganiach wychodźtwa polskiego w Berlinie, oświetlając 
sum iennie wszystko to, co autor widział i w czem brał 
żywy, czynny udział. Napisane żywo i potoczyście, z 
ogrom ną znajomością stosunków  i ludzi, rzuca mnóstwo 
uwag pożytecznych dla każdego rzem ieślnika zarówno 
w pracy zawodowej jak i społecznej.

Książka „Życiorys w łasny“ — godną jest ze wszech- 
miar polecenia, a ze względu na stosunkowo bardzo niską 
cenę (zł 5 ,- - )  przystępną dla każdego rzemieślnika.

Do nabycia w A dm inistracji naszego pisma.

„Dziennik Izby Rzemieślniczej w Lublinie“,
organ urzędowy Izby Rzemieślniczej w Lublinie rozpoczął 
wychodzić z dniem 31 marca br. Treść numeru pierwszego 
jest następująca: Słowo wstępne, O  prawie przemysłowym 
i konstytuowaniu Izby Lubelskiej, Rola stanu średniego w 
życiu zbiorowem społeczeństwa, Jak zwalczać nieuczciwą 
konkurencję, Uroczystość otwarcia Izby i inne.

Treść nuirteru wskazuje, że pismo t o . — ograniczając 
się z konieczności do t. zw. działu urzędowego — jest nie* 
odzownie potrzebne rzemieślnikom, którym inaczej trudno 
zorjentować się w skomplikowanej strukturze rzemiosła, rea* 
lizowanej obecnie w myśl prawa przemysłowego.

Krój czapki sportowej.



Kącik humorystyczny.

Krawiec i biblja.

Pewien krawiec z Pipidówki wywiesił nad drzwia­
mi swego sklepu szyld, nad którym było wymalowane 
duże rumianne jabłko.

Nowy proboszcz parafji mocno zdziwił się, ujrzaw­
szy owe malowidło i zapytał krawca o znaczenie owego 
godła całkiem niekrawieckiego.

Na to mistrz igły z uśmiechem:
„Wywiesiłem jabłko jako dowód mej wdzięczności44.
„Widzi, ks. proboszcz, gdyby Ewa nie skusiła 

Adama, paradowaliśmy wszyscy nago w ra ju44.
A z czego żyliby wówczas biedni kraw cy?

BANKRUT.
Ojcze, co to jest właściwie za człowiek, którego 

nazywają bankrutem?
Widzisz, chłopcze, bankrut to taki człowiek, k tóry  

chowa pieniądze do spodni, a jednocześnie zastawia k a ­
mizelkę. (Wall Street Journal).

t t„Zdolny czeladnik krawiecki
poszukuje pracy na duże sztuki ewentualnie dam skie 

i m ałe od zaraz lub później.
Łaskawe zgłoszenia do

Adm. „O dzieży“.

Już wyszła z druku z dawna oczekiwana!!!

Kalkulacja Krawiecka!
napisał Dr. Fr. Juras i W ojciech Sam arzewski.

Książka ta  zaw iera  niezbędny dla każdego k raw ca i bardzo cenny materjał n a u k o w o - p r a k t y c z n y .

Treść książki.
I. część teoretyczna: W  jakim celu rzemieślnik kalkuluje? Co to jest kalkulacja? Składniki

kalkulacji. Koszta materjału. Koszta robocizny. Koszta ogólna. Wydatki na: utrzy­
manie warsztatu, potrzeby biurowe, podatki, ubezpieczenia, należytości i opłaty, 
procenta od kapitału zakładowego przedsiębiorstwa i pożyczek. Koszta zużycia na­
rzędzi maszyn i t. p. W ydatk i nieprzewidziane. Rozliczanie kosztów ogólnych, na 
robociznę godziny warsztatowe, materjał i koszta wyrobienia. P rzyk łady  rozliczenia 

kosztów ogólnych. Zysk.
II. Część praktyczna: Księga kalkulacji i wzór. Kalkulacja początkującego mistrza kirawiec-

kiego. Gospodarcze prowadzenie przedsiębiorstwa krawieckiego. Tabela podziału 
pracy dla pracowników. Ilość czasu p racy  dla wykonania różnych części odzieży. 
Tabelaryczne zestawienie drobnych dodatków dla różnych części odzieży, ubranie 
żakietowe, ubranie frakowe, kamizelka, spodnie, palto letnie, palto zimowe. Ile po­
trzeba materjału na różne części o d d e ż y ?  Różne przykłady kalkulacji. Zbiór zasa­
dniczych pytań zadawanych kandydatom  przy egzaminach mistrzowskich. Zagadnienia 
praktyczne, których znajomości w ym aga się od kandydatów przy  egzaminach mistrzow­
skich. Nowy system pracy krawieckiej w Ameryce.

N ie z w y k le  in teresująca  treść  o 'niepomiernej w ar to śc i  dla k a ż d e g o  krawca!
Książka la musi s l ą  znaleść w rękach każdego krawca, który pragnie 
r a c j o n a l n i e  i s k u t e c z n i e  pracować. ~ ~ ~ ~ Cena Z ,1 3  zł. ż portem.

Gelem zaoszczędzenia drogich kosztów pobrania, należy pieniądzy z góry  nadesłać do

Administracji „Odzieży"
K rólewska Huta, ul. W olności 76.


